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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
, Ogłoszono Wyrok N. PANA podpisany d. 9 
z\m . upoważniaiący Kęmmissją Rządową Przy: 
i Skarbu do zupełnego wykonania umowy o po­
życzkę 12 miljonów złp . między Ministrem  
Skarbu, a domem S. A. E renka l d. 15 Stycss: 
r. b. podpisanej. (W Nrze 49 Km jera Warsza: 
w' doniesieniu ó tejże pożyczce, na lw szcj stro­
nicy w wierszu 2gim z dołu, zamiast uObliga- 
cji po zł.  890» być powinno icpo zł. 3 0 0 .n)

J W. Kawa: SymoraelyPoscł nadzwyczajny i Mi­
nister pełnom ocny N. Króla S a rd y ń sh ie g o  przy  
naszym N ajmiłościwszym MONARSZE , w prze- 
iezdzie do P e te r s b u r g a , wczoraj p rzy b y ł  do 
W a r s z a w y .

P r o k u r a to r  K ró le w sk i p r z y  T ry b u n a le  C y­
w il: Iszę j I n s ta n c j i  W o ie w : M a zo w ieck ieg o . 
Pddaie do Publ icznej  wiadomości ,  że T r y b u ­
nał na dn iu  24 Listo: r.  z. wsprawie  karności  
Wydanym, a w dniu 10 m. b. Ja.no(<’i G otem - 
b iowsii ieinu  Komornikowi  p r zy  Sądzie  Pokoin 
Powi: S ien n ick ieg o  w kopji d o r ę c z o n y m , t e ­
goż w wylcon . ilu obowiązków zawies i ł .— B oń-  
k o w sk i Tj . P. H y s z p o ls k i  Z. Sek:

Na ostatnich Ta rgach  Warszawski ch p ł a co ­
no za Korzec  Ż y ta  zł: od 10 do 11. —  P sze ­
n icy  od 2S i pó ł  do 35 i pół .  —  Jęc zm ien ia  
od 8 do 9 i pół .  —  O w sa  od 5 do 6. —  S ia ­
na  furę  i ednokonuą  od U) do 17;  pa rokonną  
od 21 do 25. —  S ło m y  furę od 5 do 7.

Wczoraj  w Tea t r ze  Naro: 5tc p r zeds t awien ie  
Opery M u la r z  dok ładn ie  w y k o n an e ,  z u p e ł ­
nie zadowoliło obecnych.  Duet k łó tn i  Kobiet  
w 3cim akcie ńa żądanie powtórzono.

I \ l ic h a ł S ze jsn e r  Wyro bn i k  la t  20 l i c zący ,  
onegdaj  kopiąc  przy u l icy Brackie j  g l inę \ l o  
r ob i eni a  ceg ły  s łużyć ma iącą ,  p rzez  sp ad n i ę ­
c ie  znacznej  massy ziemi,  został  n i ą  p rzywa­
lony  i na miejscu zabity.

Pamię tn ika  Warsz:  Umieięt :  czyst: i s tost  
z e szy t  na mies iąc Lu ty  wyszed ł  w dniu wczo­
rajszym , w Drukarn i  O ajezow slciego  , zawie­
r a :  ł )  Rzut  oka na O perę; p rzez  K. K u r p iń ­
sk iego . 2) O ż yc iu  j  pismach J. L ip iń sk ieg o ;  
p rzez  K.  B rodzińsk iego '. 31 Uwagi nad u rzą­
dzen iem szkó ł  ś r ed n i ch ;  przez  P.  R e/zoziard. 
>1) O cieple  wewnę t r znem ziemi.  5) Rozpo ­
znanie  kam ien i  na mróz n iewy t rwa łych  "Spo­
sobem P. B r a r d .  0) Uwagi nad  ocenieniem 
skutku  machin parnych  obrotowych.  7) Spo ­
sób otrzymania sztucznej  u ltra m a ry n y .  S) 
W ypadk i  nowych usi łowań krys tal izowania wę ­
g l i k a ,  czyli  o t r zymania dy iamentu .  O d p o ­
wiedź na p roźbę  o rozwiązan ie  wątpliwość* , 
p recz  Fr :  l i r :  S k a r b k a . 10) Wspomnien ie  o 
J J u g a ld  S tew a rc ie .  I I )  Obecny  stan War-  
szaws: T o w a rzy s tw a  o szczędności. 12) O-
dezwa do przyi ac io ł  ludzkości  Fr :  I t r :  S k a r b ­
ka . 13) Wiadomości  s t atys tyczne  l i te rackie .  
14) Don ies i en ie  his toryczne.  15) Wiadomość 
o wydawaniu w ize runków ,  s ła w n y c h  P o la kó w .  
10) Nowe dz i e ł a :  Theo r i e  des r ichcsscs so- 
c ia l es ,  par  le Comle Fr :  S ka rb ek .  P a r i s ,  2 
vol. O hodowaniu drzew przez St: W o d z ic -  
k ie g o , Tom VI. i t. d.  P r enu m era t a  na ten 
Pamię tn ik  przyj tnuie się u Wydawców , w D r u ­
karn i  Gąłgzowskiego , w Księgarni  G l ik sbe r -  
g a , u B rz e z i n y ,  iako też na wszystkich urzę-
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dach  pocztowych,
2 M azury i G alop  a da. u łożone  na fortep jan  

p r /. o /. l i r :  K . *S o ł  t y k a  , g rane  na z a h a w o cli i 
M a sk a rad ach ,  w ysz ły  a l i tog ra f j i  A. B rze z in y  
i  Kom: Cena zł: I  gr: I 5.— T rz y  now e Ma-
zury  g rane  na M ask a ra d z ie ,  skom ponowane 
na P jauoforle  p rzez  J- Kcedzielskiego  , w yszły  
w sk ładz ie  muzy ki F : Klukowski<i^>, eentKjsł: 1-

Dziś z im na stopni 2.
D z ien n ik  O des ki donosi rP a n n y  : A nna, O- 

lfmpia i Zofja C zerw ińsk ie ,  córk i R adcy  Kol- 
l e g ja ln e g o ,  L ekarza  z m ar łego  wv T eo d o z j i  w 
roku p r z e s z ły m , posiadaią  po łączen ie  ta len- 
t ó w , w sposób tein mocniej z ad z iw ia iący , że 
się' n igdy  nie oddala ły  z K r y m u , gdzie  zby­
wa wcale na mistrzach i w zorach. p a r o w a ­
ne zdolnościami nadzwyczajnefni i l a d z i e  się 
ty lk o  w łasnego sm ak u  i n a tu r y ,  d ługo  O pra ­
w ia ły  podziw ienic  osobom , k tó re  sk ład a ły  ich  
towarzystwo, robionem i p rzez  n ie  m in ja tu-  
r a m i ,  ry su nk am i a k w a re l lo w e m i, obraza­
m i ,  kwiatam i s z tu c z n e m i, ha f tam i ,  puszka ­
mi z konch  morza C zarnego  i t. d. S tra tą  oj- 
<?a p rzym u szo ne  zostały  u trzym yw ać swemi 
ta len tam i s ieb ie  i swą m a tk ę  sędziwą,i szano­
w ną, z k tó rą  zam ieszkały  w S ym fe ro p o lu  ro k u  
p rzesz łego .  Roboty  ich b y ły  oglądano przez, 
różnych  znakom itych p o d ró ż n y c h ,  k tórzy  ie 
k up ow ali ;  lecz najehlubnicjszą dla tych  Pa­
n ie n e k  ie s t  pochwała N. CESA RZO W EJ,- k tó ­
rej o śm ie l i ły  się z łożyć w Odessie  d y w a n ,  
puszkę i p u g i l la re s  z konch. C ESA R ZO W A  
Jejmość raczy ła  ie p rzy iąć  i posłać  im w po­
darunku  1000 rub li .n

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Donoszą z N eapolu , że Posłowie A ng ie lsk i  

i  F rancuzki bawiący w tej stolicy udadzą  się 
do S ta m b u łu .  —  D-wnoszą z N o w a ry n o ,  że 
chociaż wszystkie tam b ędące  p u łk i  F ran cuz­
ki e sposobią się do po d ró ży ,  ied nak  p rzyb y -

waią świeże o d d z ia ły  wojska F rancuz :  do to- 
goż miasta. Niedawno p rzy b y ła  do tamci 

•go portu  3cia k om pan ja  Jnżen je rów , ktorzv.i.nt 
d ługo  pozostać maią w G recji ,  dopóki wszy­
s tk ie  tw ie rdze  P e lo p o n ezu  n ie b ę d ą  na leżycie  
uzbro ione i zapew nione od nagłej napaści nie- 
p rzy iac ie la .  U trzym uią  tak że ,  iż pozostanie 
p rócz tego pew ny od dz ia ł  wojska F ra n c a :  
p rz y  P u łk ow n iku  F ab je ,  dopóki on n ieukoń- 
czy organizacji milicji G reck ie j .  —  N ieda­
wno rozesz ła  się pogłoska  w G re c j i ,  że P r e ­
z y d e n t  K a po  d 'J s tr ja  mianować m ia ł  P u łk o ­
wnika D en ce l  N acze lnym  D owódcą ca łego  r e ­
g u la rneg o  wojska G reck ieg o ;  ćo może sic zm ie­
ni. Patras ma być ś redn im  p u nk tem  o rg an i­
zacji reg u la rn ego  wojska G reck iego ,  a D ow ód­
ca G reck i  Azcja t is ,  m ianowany został G u b e r ­
natorem  tej twierdzy. —  Donoszą ,z P a r y ż a ,  
Że dotąd przy b y ł o -1,000 wojska Francuz: z G re ­
cji do ojczyzny m iędzy  k tó rem i znajdowało 
się 200 chorych. —  Donoszą z M a r s y / j i ,  że 
na C yk ladach  pokazali się zagraniczni Emjsa- 
rjusze , k tó rzy  usiłowali wzniecić  w> narodzie 
G reck im  rfieufność przeciw  rządom P re z y d e n ­
ta K a p o  a  Jst.rja. —  —  W C reńw ich  w An*, 
glji pow sta ł  niedawno okropny  pożar, zrządził 
szkody na 253,338 T alarów. —  Znana śpie­
waczka Pani P a s ta  p rzy b y ła  do W ie d n ia  i ma 
zam iar śpiewać w tam ecznym  tea trze  Dworskim, 
i e d n a k  wątp ią  aby to nastąp iło ,  gdyż ta śpiewacz­
ka  żąda za k a ż d e  w y s tąp ien ie  8000 z łp l .  — 
W ll iszpan ji  ro ln ictwo te raz  ies t  w smutnym 
stanie ,  co pochodzi z lenistwa tamecznych 
włościan  i z c iężarów na n ich  nak ładan ych .— 
Z m ar ły  Arc.y-Biskup z A i x  we Francj i , za­
p isa ł  tes tam en tem  swoie se rce  XX. Jezuitom. 
— D. 15 z. m. m i a łP o s e ł  Cesarsko-Rossyjsk1 
Tira: P aco  d i  R orgo  p ry w a tne  po słuchan ie  " 
K ró la  F rancu: a d. 14 t rw a ły  n a rad y  Mini­
strów do p ó łnocy .  W  W e r s a lu  skazano



niejdawno m ł o d z i e ń c a  na  c a l e  ż y c i c  na  g a l e ­
r y  i p ub l i c z n o  p i ę l o w a n i e ,  za bralobój .-dwo.  
-— G d y  n i e d a w n o  w y c i n a n o  las pod L in k  u r ,  
z n a l ez i on o  s k r z y  n r c z k ę  ż i d a z n ą ,  w k t ó r e j  z n a j ­
d o wa ł  s i c  ł a ń c u c h  z lo l y  d ł u g i  5 s t ó p ,  wa żą ­
cy 2 1 unc j i  siło ta —  W O k o l i c a c h  H u lo ń  i 
h a la ,  z n a j d u i e  się  m u ó s t w o  ż e b r a k ó w ,  m u s i a ­
no  na ich s c h w y t a n i e  w y s ł a ć  k i lka  k o i n p a n j i  
ż a n d a r m ó w .  —>- W f i r y s to lu  u t w o r z y ł o  się t e ­
raz an ty  k a t o l i c k i e  z g r o m a d z e n i e ,  k t ó r e  usi ­
l n i e  m z i ą t r z a c  u m y s ł y  t a m e c z n y c h  m i e s z k a ń ­
c ó w . —  J  n ia ta u  M a r t in , k t ó r y  n i e d a w n o  p o d ­
p a l i ł  s ł a > n y  K oś c i ó ł  K a l e d r a l :  w J o r k u , ma 
l a t  17. Po l i c z n y c h  p r z y g o d a c h  na  m o r z u  i la­
d z i e ,  d o ż n a w s z y  4 r a z y  r oz b ic ia  o k r ę t u ,  w r ó ­
c i ł  do  r o d z i n y  swoiej  i o ż e n i ł  s i ę .  M ó w i ł ,  iż 
Mat ka  po ś m i e r c i  swoie j  p o k a z a ł a  m u  się ,  i 
p r z e p o w i e d z i a ł a ,  żc" b ę d z i e  p o wi e s z o n y ;  p o­
t e m  w i d z i a ł  we  ś n i e  zbliż.mycy się  do  n i e g o  
s t r a s z n y - o g i e ń ,  k t ó r y  go w k r ó t c e  z b p e ł n i e  o- 
g a r n ą ł .  P r z y b y w s z y  do S to k to n  p o s t ę p o w a ł  
t a k ,  iż go za war ja t a  p o cz y t a n o .  P r z e d s i ę ­
w z i ą ł  z as t r z e l i ć  B i s k u p a  z L i.nk .oh i , i d la  t e ­
go o s a dz o no  go w d o m u  warjatovy,  z k ą d  w k r ó t ­
ce u m k n ą ł .  2 r a z y  z o s t a ł  o d da w an y ,  do  t a k o ­
w ego  d o m u ,  l ec z  zaws ze  u d a ł o  m u  się uc ie c .  
P r o w a d z i ł  t u ł a c k i e  ż y c i e ,  p r z e d a w a ł  w ł a s ną  
swoig b iogr af ją ,  w s z ę dz i e  o k a z y w a ł  f a n a t y z m  
i p o m i e s z a n i e  z m y s ł ó w .  O s t a t n i m  c z y n e m ,  
o k t ó r y m  w b i o g r a f j i  swo ie j  n a m i e n i a ,  b y ł o  od­
w i e d z e n i e  K o ś c i o ła  K a t e d r a l n e g o  w L i n k o ln  
w W r z e ś n i u  1827;  l ecz  w i a k i m  c e l u ,  n i e  w y ­
raża .  N i e r o z s ą d n e  z d a n i a  i c zy n n o ś c i  i e g o  

■dostatecznie  d o w o d z ą  p o m i e s z a n i a  z m y s ł ó w ,  
co nakoui iec  u c z y n i ł o  go  s p r a w c ą  n i e s z c z ę ­
ścia,  k t ó r e g o  d o s yć  od ż a ł o wa ć  n i e  m o żn a .  ,

O c z e m ż e  iuż  n i e  p i sz ą  we F r a n c j i  ? J a k i ś  
Hr ab i a  A d r j a n  d e  B. . .  n a p i s a ł  d z i e ł o :  Sp .o-
sób  k o c h a n ia  s w e j  z o n y .  A W i c e - H r a b i n a  d e  
G. . .  d z ie ło  z p i e r t y s z e m  s t yc zn oś ć  m a i ą c e  : Sp o *

só b  k o c h a n ia  sw e g o  m ę ża .  D z i e n n i k  N i e ­
m i e c k i  ,  z k t ó r e g o  tg w i a d o m o ś ć  wy i . ę l i s my , 
p y t a  sic s ł u s z n i e ' ,  c z y  od  c za su  wyjśc ia  d z i e ł  
t y c h  m n ie j  ies l  r o z w o d ó w  we F r a n c j i  ?

W R o zm a ito śc ia c h . L w o w s k ic h  i es t  n i i s tę - ,  
p u i ą c e  u wi a d o mi e n i a .  K t o ś  w y r y s o w a ł  w l- 
m i o n n i k u  k i l k a n a ś c i e  g ł ó w  s z k a r a d n y c h  i p o d ­
p i s a ł :  » T a k i  i es t  świat .» S ł a w n y  nasz  r o d a k  
D a n ie l  C h o d o w ie c k i  w i d z ą c  t o ,  w y r y s o w a ł  
po  d r u g i e j  s t r o n i e  k i l k a na ś c i e  g ł ó w  p i ę k n y c h
z p o d p i s e m  :..),-’V(iPana «’ tern w i t r a ,  i eż l i  t amt e
t y l k o ,  n i e  te- z n a j d u j e s z . »

Z  K r a k o w a . ( :  G oń: K r a : )  —  » B a l e ,  r e ­
d u t y ,  k a s s y t i a ,  p i k n i k i ,  z ab a w y  w i e c z o r n e ,  
wieczor y-  z t a ń c a m i , z a p e ł n i a j ą  l ed w i e  n i e c o -  
d z ie ń  r og i  ul ic- afiszami w r ó ż n y c h  k o l o r a c h  
i z roz in a i t e mi  a t lr ^ s y ir n i  do  P u b l i c z n o ś c i ;  
ws z ę d z i e  z a p ra s za na  u p r z e j m i e ,  i p r z y j m o w a ­
na  8 o t w ar t y mi  r ę k a m i ,  a m ia n o w i c i e  p r z y  
w n i jś c iu  i w b u fe ta c h .  J a k o ż  a m a t o r ó w  i es t  
d os yć .  G d z i e k o l w i c k - z a j r z y s z  , t ań c e  t ł u m n e ,  
r o n d a  t e d n e  do  d r u g i c h  p i e c a m i  o b r o c o n e ,  
w y w i i a i ą  m a z u r ó w ,  a n g l e z ó w ,  w a l c ó w ,  r a d a -  
w a c z k i ,  k o t t y I l o n y ,  g a l l o p a u y ;  i e d e n  t y l k o  
b i e d n y  P o lo n e z , l eży  p o d  p u l p i t a m i  o r k i e s t r  
b a l o w y c h ,  z a p o m n i a n y  p r a w i e ;  a i eś l i  się  o- 
d e z w i e ,  zar az  t u p a n i e  i s y k a n i e ,  z n ow u u m i l ­
k n ą ć  m u  k a ż e !  A t a k  c z e p e c z k i , a c z k o l w i e k  
n a j z g r a b n i e j s z e ,  s i e d z ą  r z ę d a m i  do  k o ł a  t a­
n e c z n i c  i t a n e c z n i k ó w , i p o z i e w a i ą  w t a k t m a -  
z u r k ó w ,  r a d a w a c z e k ,  w a l có w i t y m  p o d o ­
b n y c h ! . .  K a s s y no  , i ak o  n a j p o l e r o w n i e j s z e  z e ­
b r a n i e  ze  w s zy s t k i c h  i n n y c h  p u b l i c z n y c h ,  po-  
w i n n o b y  w tej  m i e r z e  s z l ac h e t i i y  z s i eb ie  dać  
p r z y k ł a d ,  i co g o d z i n a ,  p r z y n a j m n i e j ,  na  15 
m i n u t  d ać  m i e j sc e  P o lo n e z o w i , i gus tow ne  
c z e p e c z k i  u s z an o wa ć  w y p r o w a d z e n i e m  w ta­
n i e c  P o l sk i ! . . .  '

Z  M ia sta  C hencin  d n ia  25 L u teg o  1829 r.
Okolica tutejsza poniosła,rokit  zeszłego,  dotkliwą 

stratę n  zanczesnytn zgonie ś. p. L eo n a rd a  M a*
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ętiąi'zyjiśkiegoTy6brBobvQW 7j,i1c  w Powiecie Opoczyń­
skim p o łożonych  dziedzica. Pochodzący z mężnych  
i szlachetnych Przodków^ Herbu N o w in a ,  w W e i e -  
wództwie  Sandomierskiem, Pow iecie Opoczyiiskim o-  
siadłycb, i taiń połączonych z.pierwszeini w P ow ie­
cie Familjarai, okaza ł się w czynach całego swoie-  
go życia,  nieodrodnym Jch Potomkiem. W Młodym  
wieku poświęcił  się nauce prawa, a dalej starał się 
w niej wydoskonalać.  Aż nakoniec,  w P ro c e d u r ze  
A n strjA cd c ie j , o trzymał Urząd Sądowego Komornika,  
c z y l i  A śseso'Ka_ S ą d u  S z la c h e c k ie g o  w p e w n y  z a -  

Teres d e le g o w a n e g o , który w sposobie nader sz lache­
tnym i w zorowym  dopiłnif l ł ,  tak gorliwie, że w ów-  
czas nazywano go ogólnym wszystkich wdów i sie­
rot, w iego zakresie będących, Opiekunem. Potem, 
nabywszy od JW . Teofila Hrabi Z a łu s k ie g o  Staro­
sty Ghencińskiego,  prawa do possessji dożywotniej  
na pomicnionem Starostwie, poświęcił  się sposobo­
wi wiejskiego życia, i .do swego zgonu, b y ł  w zglę­
dem swoich W łośc ian  iednym z najlepszych Panów,  
W szelako, ile ty lko b y ło  w iego  możności,  oddawał  
sic publicznym posługom. B y ł  Marszałkiem Sej­
miku Powiatu Kitleckiego, i podwakruć Członkiem  
Rady Obywatelskiej Woiewodvtwa Krakowskiego, a 
przez lat dwa Jej Prezesem. W  obowiązkach tych  
urzedów.jrvywiązał się gorliwością i zupełnym zaj­
mowaniem się. Nakoniec, iak ż y ł  zawsze w roalro-  
pnein wyrachowaniu swoich interessów, tak przed  
zgonem zrobił  doskonałe rozrządzenie swego maią- 
tku, który zostaw ił  swym dzieciom. Jego z w łok i  
zostały przewiezione z Dóbr P o d z a m c z a  C h e n c iń -  
sJciego  do W si S ta n o w is k  i do P a r a f j a l n e g ó  tom 
będącego Kościoła, gdzie przv szczątkach iego M ał­
żonki, ś. p. T e k l i  z C z a p lic k ic h ,  w r. .1808 zmarłej,  
zostały ,  pod ług  iego woli, z łożone .  A tak, lam razem 
Jch Obojca spoczywaią- Szanowne popioły .  —  J . Z .

D O N I E Ś  J E  M A .
W  dniu 2 Marca, dany będzie BAL PRZYIAGIEL-  

SKI, przy ulicy Marszałkowskiej na rogu iRicy Złotej  
pod iSr 1518. Za wnijście od Osoby płn.ąiY ię ?-ł. 2,

Podaie r-ię do publicznej wiadomości,  iż prawnie 
zaięte towary Jedwabne,  W ełn iane,  Futra r-óżne i 
t. p. Chustki, Madrasy, N-ankiny, D ym y, etc. w W a r­
szawie przy ulicy Freta, pod Nr 275, w dniu 2 Mar­
ca r. b. zaczynaiąc od godziny 10 zraęa i po po łu ­
dniu i dni następnych, przez publiczną Licytacją 
za gotowe pieni **! ze sprzeda waive będą. —

TJ’ojciech K u c iń sk i  Koinornik  Sądowy.

W przysz ły  Poniedzia łek to iest: dnia 2 Marca 
1829 roku na Dziedzińcu Saskim pod Nr 4*3 Lit: 
A. przy ulicy Krakowskie Przedmieście sprzedawa­
ne będę za gotowe pieniądze więcej daiącetnu 2  p o ­
dwójne K O G " ’'!, ieden poczwórny i BRYCZKA 6 
dwóch używane. Życzący sobie, takowych nabyć,  
raczą przybyć na miejsce oznaczone o godzinie-  12 
w południe.

Ogrodzie Tłu-, uch zwanym za Rogatkami VV0 1- 
skiemi dostać można za po mierną cenę NASION 

Koniczyny czerwonej,  Trnwy miodowej,  i Sgo T y ­
moteusza.

Niżej podpisany Fabrykant i Kupiec w Mieście  
Kalb zu ma honor uwiadomić Prześwfctną Publicz:  
że przedaie vv Mieście Kaliszu Przędzę ba w e łn ia ­
ną i 1 niauą w wszelkich kolorach za ceny  nojumiar- 
kowańsze, oprócz tego przyjmuie także dla d o g o ­
dności P. P. Fabrykantów, wzamiarię-towary przez  
tychże wyrabiane. —  D a w i d  L a n d o .

Podpisany Komornik zawiadamia Sza: Publiczność,  
iż  d. 2 b. m. i r. ogod/.inie  2 z południa zaięte ru­
chomości Stoliki, Stołki , Kantorki, S zk ło ,  Miedź,  
«hó.:ko, Koperszt ychy, Ewwki, Lustro, i t. p.  sprze-  
dane będą pr/.ez licytacją w domu Nr 523 przy u 
licy Podwal na dole. —  E r: R y d e c k i  K. S.

Potrzebny iest na TE RM IN ATO RA do handlu b ła-  
w alnego młodzieniec od 14, 16, lat maiący,  dobre­
go wychów^ui?, który sk oń czy ł  najmniej 4*ą klas-  
e.e szkół  W olew ódzkich i który prócz polskiego *?- 
zyka i rachunków, ie&Ł wstanie rozmówienia się po 
niemiecku lub francuzku. Bliższą wiadomość por 
wziąść można u 11. Emie przy ulicy Miodowej  
pod filarami.

SERY POLSKIE na $• osób Szwajcarskich robione  
.w Drwalewie; zngjduią się do przedania; Junt po gr: 
24, w Pałacu przy ulicy Senatorskjej pod Nr 466 
u Murgrabiego Sienkiewicza.

Zginęła SUCZKA inała z gatunku W y ż łó w  z  T a ­
wern, koloru białego, zaś pó ł  łba  kasztanowatego,  
ą na samym środku grzbietu, łata okrągła tegoż k o ­
loru. W łaścic ie l tej suczki uprasza najmocniej o 
zwrot iej za przyzwoilem wyuagrodzeniętn; miesz­
kanie zaś właściciela test w domu narożnym ulicy  
Elektoralnej i Orkj Nr 747> na drngiein piętrze,  
okna od ulicy Orlej.

T L Ą T R . D i i ś  przedostatnia, a we Wtorek osta­
je nia M a s k a r a d a .


